
P O N IE D Z IA Ł E K  dnia  2 2 . M arca  1 8 1 9 . ( N10 i 4 i ,  )

Prenumerata w  Warszawie kosztuje na Kwartał Zh 10. po Województwach z Pocztą na Kwartał Z ł : i3.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E .

A  1ST G Ł  J  A . 

z L on dyn u  6. M arca.

D nia  3. b. tn. los ro zs t rz y g n ą ł  w y b ó r  

R e p re ze n tan ta  w  W estm in s te r .  Pan  Lam b

miał 4465. P. Hobhouse 3 8 6 1 , a M ajor

C a s tw r ig b t  38 . g łosów . O b ra n y  w ięc  zo ­
stał P. JLamb w iększośc ią  6o4. k re se k .  —  
P rzy jac ie le  Patia L a m b  przybyli* kon n o , a- 

by  uśw ie tn ić  t r iu m f  jego; ale p o s p ó ls tw o  

i s trona  p rze c iw n a ,  b ło tem  i kam ieniam i 

na  n ich  ciskała. Z tego p o w o d u ,  ceremo- 

nja na inny  dzień odłożoną b y ć  musiała. —  

Po  sk o ńczonym  w y b o rz e ,  P. L am b  w szed ł 

na m ó w n ic ę ,  p o d z ię k o w a ł  za uczyn iony  

m u  zaszczy t,  z a rę c z y ł /  że.dołoży w sze lk ie ­

go sterania  i  Usilności, ab y  odpow iedz ieć  

godnie  po ło żo n em u  w nim  zaufaniu  ; chciał 

dafej m ó w ić ,  ale taki ro z ru c h  po w s ta ł ,  iż 

p rz y m u sz o n y  b y ł  skończyć. —  T iu m y  p o ­

spó ls tw a  ro ze sz ły  się w  ró żn e  s tro n y  i w 

nocy  d o puśc iły  w ieiu  zdrożności.  J e ­

dna  z tak ich  g ro m a d  uda ła  się za P. L am b 
do  jego dom u, k tó r y  oblegała  p rze z  k ilka  

godzin , chciała go n a w e t  z b u rz y ć ;  ale k o n ­

n a  g w a rd ja  potrafiła  w re szc ie  zasłonić  od 

n apaśc i  Pana L am b i m ieszkanie  jego. In ­

n e  t łum y  l u d u , n a p a d ły  na m ieszkania

p rzy jac ió ł  Pana L a m h ,  na Bióra dz ienn i­

ków : K u r  j e r a  i M o r n i n g  C h r o n i ­

c i e :  p o s u n ę ły  się n a k o n ie c  do dom u  L o r ­

da  C a s t l e r e & g h ,  k tó ry  tak  dalece u- 

szkodziły , iz L o r d  w y p ro w a d z ić  się b y ł  

p rzy m u sz o n y .  P ró c z  tego z b u rz y ły  d o ­

m y L o rd ó w  S e f t o n  i D u n c a n o n ,  t r z y  

kaw ia rn ie  w k tó ry c h  s tronn icy  P ana  L am b

zgrom adza li  się i w ie le  in n y ch  p r y w a ­
tn y ch  d o m ó w . R ozjątrzone p o s p ó ls tw o  
p o k rz y w d z i ło  nadto i po ran i ło  k ilkanaście  

osób. —  N iek tó rzy  z b u n to w n ik ó w  s c h w y ­

ceni zostali. D nia  4. b . m. panowa,* 

la już  zupe łna  spoko jność  w  L ondyn ie .

M ięd zy  iunem i, J en era ł  F e r g u ś o n ,  

ba rd z o  szkodliw ie  ran ionym  został p o d c z as  

r o z r u c h u : og ro m n y m  drągiem  tak  moc.no 

ud e rz o n y  b y ł  w  g ło w ę ,  iż u p a d ł  z konia. 

P o sp ó ls tw o  w o lało  bezprzestann ie :  „ H o b ­

h o u se  na za w sz e !”  S i r  F r a n c i s  B u r ­

d ę  t t ,  najczyrm iejszym  b y ł  z s troną  sw oją , 

p rzy  ty m  rozruchu .

—  B y ły  A m b a sad o r  F ra n cu sk i ,  M ar-  

grab ia  O sm ond, w y jech a ł  już  z tąd  do F r a n ­

cji.

-— O d eb ra liśm y  dz ienn ik i  z B altim o­

re, donoszące: iż t ra k ta t  h a n d lo w y  m ię­

dzy  A nglją  a Z jednocżonem i Stanam i z a ­

w a r ty ,  g łoszon  już został w W asyng to -  

nie. D o ty czy  on  ry b o io s tw a  .na b rzegach



Ameryki północnej i ustanawia granice |  przed .Izbę Parów, albowiem taż, chce im
pomiędzy posiadłościami Anglji i Zjedno- j wydrzeć tarcze wolności powszechnej.
czonych stanów. —  |  —  Puszczono w tej chwili pogłoskę,

—  Pakebot N o r t o n ,  przywiózł tu t iż B a r t li e 1 e m yr dla tego podał projekt
Wiadomość z Rio Janeiro: iż Puyeredon j do odmian w praw ie  o wyborach, ponie-
Dyrektór Naczelny Rzeczypospolitej Bue- ■ waz dla polepszenia interesów swoich pra-
nos-Ayres, chciał złożyć urzędowanie swo*  ̂ Snl^ •> a^y cena papierów spadla; co się

też stało.
—  P

blicznie za projektem Pana B a r t h e i e  m y

1je, ale za naleganiem Zgromadzonych Sta- 1 
nów, pozostał na czas dłuższy. } ~  Pomiędzy Parami, którzy sic pu

Dziennik T h e  T i m e s  donosi: iż . . . .
/ oświadczyli: znajduje się Margrabia F o n -

po odkryciu w Walencji spisku przez Je 
nerała Eljo, schwytano w rozmajtych oko 
licach Hiszpanii 4,700. osób.

t a n n e s ;  który za czasów Bonapartego, 
często miewał mowy na pochwałę jego, i 
teraz przy każdem zdarzeniu pokazuje sza­
cunek dla osoby jego. Mówiąc za odmia­
nę prawa o wyborach, oświadczył między

Paryża dnia 6 Marca. ] inoen,i: » Jakkolwiek osądziemy tego nad­
zwyczajnego człowieka (Bonapartego); nie

F r a n c j a .

Na dniu 5. Marca, mianował Król,
• ,■ t, • 1 . > • - i  potrafiemy Mu nigdy zaprzeczyć glebo-bo. nowych Parów , między ktoremi znaj- \  J  . . 0 * .
, . . , , ,  ■ „ • ; , i  kiej s z t u k  i r  z |  d z e n i a , która znał naj-
duj§ się : Aiąze A l b u i e r a, Aiąze Co n e -  )

. . r S  dokładniej; a przecież 011 innego wcale
g l i a n  o, H r a b i a  C h a p t a l ,  Xiąże Gdań- )
V  ̂ )  był zdania oprawie o wyborach it. d.”

sk i , Jenerał D u b r e t o n ,  Xiąże d’E c k -  j
m u h l ,  Marszałek J o u r  da  n ,  Hrabia La- > ~  Ultra-IVojaliici, k t ó r y m - t e r a z

TT , . T : • u ’ bardzo źle pow odzi, rozsiewają tu roz-f o r e s t ,  Hrabia L a t o  u r - M a u b o u r g ,  1 , .  .
. . . . . .  . .  v . ,• ... .. \  maite nowości. Rozgłaszają, iż nowi Mi-Hrabia M o n t a l i v e t ,  Xiąze Placencji, 1
r i  , . • t, T  T i d i i  ( nistrowie mianowani być mają, a to nasto-Hrabia P o r t a l i  s,  Jenerał R a p p ,  l i r a -  1
4 . c , v  ’ m .  j  \ pojący: Xiąże T a l l e y r a n d  Ministrembia S e g u r ,  Aiąze I r e v i s o .  1 t. d. ? 1

|  Spraw Zagranicznych; C h a t e a u b r i a n d
Liczba Deputowanych ma być także \  . . .  . : . . .  ,1 " I  Ministrem bpraw W ewnętrznych; \ i l l e -

pomnożoną. Dlatego słychać, iż bedzie 4 , . . .  . . M . ; _1 0  1 ... l e ,  Ministrem Skarbu; Margrabia Ł a u-
rozwiązaną: nowe wybory w przeciągu )  . 1 . . .  .4 . 1 r  1 s t o n ,,  Ministrem Wojny; a Margrabia
jednego miesiąca nastąpić mają, a przyszłe ' T A.‘. . . .  ■. y . ‘ J  S J a u c o u r t  Ministreuj Morskim.
zgromadzenie na dzień i 5. Maja zwołane , , Tł . , ,J l ■ — Aiąze Bassano, ma także ntrzy-
bedzie. '  , . . , . ' , «■- *i t mac pozwolenie wrócenia do Kraju.

—  Król przeznaczył medal bronzow’y '
' . . ■ }  —  Jeden z Dzienników tutejszych o-dla każdego z ty c h , co sic przyłożyli do 1 *

. . .  TT , )  świadczą: ,-,-iz Jtrancja uie predzej bedzie
wzmesiema posągu Henrykowi IV. )  . 1

i  wmlną, dopoki nie wzniesie posągu Jene-
—  Wiele miast, jako to: L y o n .  f ..aowd , t.- .  - 5 J - J  ’ i lało.wi M o r e a u ,  a pamiątek Bonap&ftc-

L i l l e ,  R o u e n  i t .  d. podały Izbie Depu- < nie zburzv ” v * - a1 1 e° meznurzy. Z tego pow odu, powie-
towanych prośbę, aby niedozwoliła ża- i n,;-.* • .. ,

ł dział jeden z stronników Bonapartego:
dnycli zmian w prawie o wyborach. i , • .. . . , ■. .° .

t „ Moreau-, uzbroił się przeciw własnej Oj.
Z tego także pow odu, Grenadjerowie j czyznie, stanął na czele nieprzyjacielskie* 

Gwardji Narodowej oświadczyć mieli Izbie ! go wojska: należy więc do zdrajców, któ- 
Deputowanych, iż ńie zaciągną na straż y rym nietylko posągów wznosić nie wypa-j



da i ale naw et i imienia jego w spom nieć  ̂

uczc iw y  Francuz nie pow in ien .”

—  W  Paryżu zdarzają się bardzo czę­

ste pojedynki. N iedaw no m łody  wojsko­

w y  St: M a r c e l i n  strzelał się z Panem 

St. A u l a i r e .  Z tego p o w o d u ,  Dzienni­

ki Paryskie, p rzy taczają  następujące szcze­

góły, o P anu  St: M a r c e l i n .  Był to je­

den z najodważniejszych i pogardzających 

życiem Oficerów. Podczas w ojny  Rosyj­
skiej, w p ad ł  na szańce nieprzyjacielskie , 

ale raniony ciężko w głowę; cofnąć się m u­
siał. Z broczony  k rw ią  udał się do najbliż­
szego lazaretu, gdzie już cztery tysiące ran ­

n y c h  znajdowało się, a trzech tylko było 

C h iru rgów  i to jeszcze bez lekarstw , pb> 

tna i szarpi; z tej p rzyęzyny  niepuszczono 
go do  izby. W ró c i ł  się w ięc na pow rót, 
a na  drodzę spotka wszy Napoleona-, rzekł 

do niego: „N. Panie I Za chwilo u m r ę ;

racz  mię więc zaszczycić krzyżem  legji h o ­

norow ej:  nie żądam ja nagrody, ale pragnę 

tym  sposobem familję po stracie mojej p o ­
cieszyć.” Cesarz odjął sobie krzyż i p rz y ­
piął go rannemu. •—• Na parę  godzin p rzed  
pojedynkiem , zatrudniał się jeszcze balem 

k tó ry  k rew n y  jego M argrabia F o n t a n ­

n ę  s, daw ał wieczorem. O godzinie trze­

ciej po  południu , udał się na miejsce p o ­

tyczki. Przeciw nik  jego miał pierwszy 

strzał: w ystrzelił  —  kula przeszyła Pana 

St: M  a r'c ć 1 i n. Upadając zawołał: „W szak ­

że ja  miałem tańczyć dzisiejsżego wieczo­

r a . ” —. Rył już bez przytom ności, kiedy 

go zaniesiono do dom u Pana F o n t a n n e s  

w  k tó rym  jaśniało już balowe światło. -*-* 
Ocucił się naglę, a gdy zapytano go o i- 

rnie przec iw nika , odpow iedzia ł z uśmie­

chem: „tego w am  n ie p o w ie m : to tylko 

p ew n o , że wyborUte strzela.”  Nie użalał 

się bynajmniej nad losem sw o im , ani też 

najmniej nieokazał nienawiści dla swego 

przeciw nika. Umarł w 23. ro k u  życia ,

jak  w ysłużony  W e t e r a n , co całe życzę

swoje w  bo ju  strawił.
—  Dla zapobieżenia tak  częstym p o ­

je d y n k o m , Jeneralny  P roku ra to r  Króle- 

s k i , ogłosił na n o w o : iż pojedynki prawTem 

karnym  są zak azan e , i  że surow o docho­

dzone będą.

—  Składka na Osadników  Pola p rzy ­

tu łk u ,  wynosiła na dniu 20. Lutego 8o,ooo, 

franków . -
, —  W  miasteczku L a v a l ,  w  ulicy  

najludniejszej, m iędzy  dw om a oberżami
F  ’ .

publicznemi, popełnione zostało m o rd e r ­

stwo w  sposób najokropniejszy. P ew ien  

bogaty obyw atel, posiadał znaczny mają­

tek  w  gotowiźnie i sprzętach, nad  k tórym  

sam w raz  z służącą czuwał. —-  Jednego 
w ieczora m iędzy godziną 10. i jedenastą, 
widziano dw óch  ludzi do mięszkania jego 

w chodzących; co w  nikim niemogło p o d e j­

rzenia wzbudzić. D opiero  w e dwra dni 

potem , sąsiedzi niewidząc ani Pana ani słu­

żącej, z ciekawości udali się do jego dom u. 
G dy  pomimo p u k a n i a  nikt'im. n ieotworzył, 
doniesiono o tern Policji, k tó ra  odb iw szy  

drzw i, znalazła oboje nieszczęśliwych bez 

życia. —- Piozesłano natychm iast rozkazy  

w  celu w yśledzenia z łoczyńców , k tó rzy  

jak się pokazuje, 3o,ooo. franków  w  zło­

cie zabrali. S reb ra  i innych  kosztowanych 

rzeczy, zapew ne zabrać z sobą niemogli, 

i dla tego zostawili. —  Żandarm erja  ścigą 

pilnie zbrodn ia rzy  i  spodziew ać się nale­

ży, że schw yconem i zostaną.

N i d e r ł a N d y .

' Z B r u x e l l i  dnia 8. M arca.

Znany R e g n a u l t  d e  S a i n t  J e a n  

V d 'A  n g ely-,-  w y jecha ł z tąd  dnia 5. b. m. 

J do  Paryża, Jest słabym.
\ v-—  Były K u ch m istrz  N a p o leo n a  któ-

|  r y  tęd y  p rzejeżdża ł , o p o w ia d a ł  o Panu 

i sw o im : iż jest z$ rów  z u p e łn ie ,  ale d lą



»
braku  ru ch u  zbytecznie tyje. Zawsze jest j 

zamys'lonym i p o sęp n y m : pisze o znacz- J 

niejszych w ypadkach  swojego życia. —  1 
H rab iny  B e r t r a n d  i M o n t l i o l o n ,  pro- < 

w adzą samotne i nudne ż y c ie ,  ale niezda- ( 

ją się tern m a r tw ić ; zawsze są dobrej my- ( 

śli i gotowe s ą - dłużej dzielić .los swego 

niegdyś dobroczyńcy i małżonków swoich, j 

—  Dnia i .  b. m. spełnione zostało t 

W Leodjum o godzinie 11. z rana , okropne ! 

m orders tw o. Z łoczyńca wszedł do pe- ? 
wnego d o m u , w  którym  ty lko  w dow a ze i 
służącą mieszkała. Żądał gw ałtem od w do- I 
w y  znacznej sum m y: na jej k rzyk  przy- |  
biegła s łużąca , ale drugi z b ro d n ia rz , któ- |  

r y  później nieco p r z y b y ł ,  schw ycił j | ,  i j 
w  oczach przybiegających na poinoc lu- )
,  i , „V > > %
dzi zam ordował. T o  czem uciekli o b a d w a j , 

ratując się tym  w ybiegiem : iż jeden d ru ­
giego, jako złoczyńcę ścigał. _  Jeden \  

z nich schw ytany  został na granicy. Zo- ’ 
Wie się  Pikel j jest Chirurgiem; |

• ■ • ■ ‘

N  i e m c i .  S

Z  Wiednia dnia 6. Marca. *  |
Xiąże M elte rn ieh , k tó ry  miał dnia 4 . K

b. m . do W łoch  w y jech a ć ,  dla słabości 

zatrzymać się jeszcze musiał.

..: :.v ,•*_ MN. C e sa rs tw o , m ieli  zamiar do J 

•dnia 28. z. mi za b a w ić  w  W en ec ji .  Kar- |

dynał C o n s a l v i ,  w ysłany  przez  Papie­
ż a ,  tow arzyszyć im będzie do Rzymu.

od hrzegów M enu dnia  g. M arca .

Na Sejmie B aw arsk im , trw ają  wciąż 

sP ory ■>■> czyli wojsko zaprzysiądz ma K on­

stytucję ? Bozmaite są zdania w tej mie­

rze. Nie wiadomo dotąd , co w  tym  Wzglę­

dzie pośtanowionem będzie. W ojsko  od­

mawia przysięgi. W iele Pu łków  podało  

przełożenia K ró lo w i ,  w  k tó rych  ośw iad­

cza ją : iż j i r z e d  zaprow adzeniem  K onsty­

tucji w ykonali już na w ierność Monarsze 

p rzys ięgę , a to na czas nieograniczonym tę

obowiązani Mu są dochow ać i d o ch o w a­
ją i t. d.

—  W  Koblenz , na M aszkaradzie p u ­
blicznej ostatniego K arn aw a łu ,  pokazała  

się M aska, wystawująca ducha czasu :  u- 
braną była w pisma polityczne rozlicznego- 

ro d za ju ,  a p rzy  tem wszystkiem m i a ł a . . . .  

w orek  próżny. —  Za nią szła piękna m a­
s k a , w y s t a w u j g c a  w o l n o ś ć  teraźn ie jszy  ]u .

dów w każdym w zględzie , jako to :  wol- 

ność d r u k u ,  rękodz ie ł,  H an d lu ,  i t .  d.

D OSTRZEŻENIA  M ETEO RO LO G IC ZN E, czynione w W a rs z a w i e przez  Ant: MAGIER

D nia Termometr ■■ Barometr W i a t r Stan JNieba Wysokoi
dY na VJ 
łokcie

0
rano. ciepła | zimna cale j linje | ioczę:  li: 'i Me.

caia
18. Marca. 5 27 2 5 Południo-Zachodni- Śnieg.
io i Marca. 5 27 6 4 Zachodnio-południo. Pochmurno. . ,.iO.
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